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Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. #

Przedpłata
zamiejscowa: II w miejscu:

miesięcznie 5Ó Ct. II miesięcznie 40 ct.
kwartalnie 1 zlr. 35 „ h kwartalnie 1 zlr. 20 „
półrocznie 2 70 „ I półrocznie 2 „ 40 „
rocznie 5 ,. 40 „■ II rocznie 4 „ 80 ,

Numer pojedynczy 10 ct.
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SAN

Cena ogłoszeń:
5 centów od miejsca jednego wiersza dro­

bnym drukiem.
Przedpłatę miejscową zamiejsco­

wą i ogłoszenia
przyjmuje:

Kedakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu

Rękopiśma nie zwracają się.czasopismo spóleczno-ekonomiczne.
Stosunki kolei galicyjskich. byłoby rozwój kolei w naszym kraju raz na 

zawsze zabiło, wówczas bowiem byłoby to 
towarzystwo zabezpieczyło sobie ów monopol, 
jakim tyłe lat śię cieszyło i jeszcze cieszyć 
będzie, aż do. wybudowania i otwarcia kolei 
równoległej zwanej powszechnie transwersalną.

Oddanie nabytej -kolei w administracyą 
kolei węgiersko-galicyjskiej było ze strony rzą­
du rodzajem uznania zasługi autora, a zarazem 
daniem mu sposobności stwierdzenia w prakty­
ce postawionej tezy. Słuszność tejże ujawniła 
się wkrótce, gdyż uproszczenie administracyi 
przyniosło za sobą tak znaczne korzyści, iż 
kolej Dniestrzańska, która nie pokrywała przed­
tem wydatków ruchu, przynosić zaczęła rządo­
wi pewien procent, który z.czasem coraz podno­
sić się będzie.

Dalszem następstwem było uplanowane 
oddanie w zarząd tejże samej kolei linij kolei 
Arc. Albrechta. To jednak doznało zwłoki 
skutkiem wystąpienia na pierwszy plan budowy 
kolei transwersalnej. Rząd bowiem nie mogąc 
dziś na lat kilka uprzedzać wypadków, chce 
mieć wolne ręce, skoro nowe linie będą ukoń­
czone.

Naturalnem bardzo zdawałoby się, iż rząd 
wybudowawszy kolej transwersalną powinien 
jej, jako najdłuższej linii, oddać prócz swej 

| Dniestrzańskiej również jak Leluchowskiej i inne

Gdy w r. 1875 wyszła bezimienna broszu­
ra w Wiedniu zatytułowana: <Die (Regelung der 
Verhaltnisse der nothleidenden jungeren galiz. 
(Bahnen, w której autor postawił zdanie, iż tyl- 

• ko złączenie pomniejszych kolei galicyjskich 
w jednym ręku jest zdolnem wyratować je od 
niedoboru, z jakim walczą, uważano to zdanie 
za śmiałą hypotezę, nie dającą żadnej gwa- 
rancyi, by kiedyś mogła się sprawdzić. Okoli­
cznościowa ta broszura, polemizująca z innem 
ulotnem pismem, wydanem według wszelkiegó 
prawdopodobieństwa ad usum delphini kolej 
Albrechta, zwróciła jednak na się uwagę nie­
tylko poważnych pism peryodycznych (z pol­
skich omawiał ten przedmiot w fachowych 
artykułach Czas i <D z. 'Polski'), lecz nawet sfer 
rządowych, które też poszły w większej części 
za wskazówkami w broszurze danemi, gdyż 
pomimo całego niedowiarstwa ogółu uderzały 
one swą śmiałością i co ważniejsza, zdradzały 
bystry fachowy pogląd autora na stosunki 
kolejowe.

Broszura owa była pierwszym jasno sfor­
mułowanym programem postępowania w spra­
wach kolejowych w naszym kraju, a opierała 
ona się na tym odwiecznym pewniku, że słabe i Jt*„.  ........
pręty, ujęte w jedną silnie ściągniętą wiązkę, linie w zarząd, czyli uczynić te ostatnie kole- 
z łatwością oprą się wszelkim wysileniom zła- jami rządowemi. Tu jednak nasuwają się inne 
mania ich. Choć niezbyt wyraźnie, wskazywał1 trudności. Główną z nich jest ta okoliczność, iż 
w dalszym planie autor broszury, w którym ■ na losy kolei węgiersko-galicyjskiej, idącej przez 
pomimo bezimienności łatwo poznać można j dwa kraje koronne, wpływa prócz rządu au- 
wybitną osobistość, będącą obecnie powagą 1 stryackiego także i rząd węgierski, a tenże 
w sprawach kolejowych, politykę objęcia kolei'choćby teoretycznie uznawał słuszność zapa- 
przez rząd. Nie ulega wątpliwości, iż broszura' trywań swego austryackiego kolegi, ma swe 
ta przyczyniła się do skłonienia rządu do za -1 odrębne interesa, stojące z interesami rządu 
kupienia kolei Dniestrzańskiej i przeszkodzenia austryackiego nader często w przeciwieństwie 
nabyciu jej przez kolej Karola Ludwika, które | Przez oderwanie części austryackjej kolei wę-|

giersko galicyjskiej i zrobienie z niej kolei 
rządowej pozostałaby 16 milowa przestrzeń 
tejże, leżąca w Węgrzech niejako bez głowy 
i nie mogłaby się sama utrzymać. Najbliższą 
jej sąsiadką jest kolej północno wschodnia, 
własność prywatnego towarzystwa, którego rząd 
nie może zmusić, bądź do nabycia, bądź obję­
cia w zarząd 16 milowego kawałka. Obej­
mując tę przestrzeń we własną administracyą, 
miałby rząd węgierski trochę kłopotu, bo tę 
przestrzeń oddziela od innych linij rządowych, 
jak to wspomnieliśmy, znów kilkumilowa prze­
strzeń kolei prywatnych.

Tu jest zatem jeden ze szkopułów, o jaki 
rozbija się obecnie urzeczywistnienie myśli obję­
cia wszystkich mniejszych kolei galicyjskich 
przez rząd. Sądzimy że te trudności możnaby 
ominąć; wykażemy to w dalszych artykułach.

W Nr. 14. gazety ruskiej Protom wychodzącej we 
Lwowie co drugi piątek korespondent Przemyski pod tyt. 
„Uderzmy się w piersi" traktuje sprawę wynarodowienia 
Rusinów, przytaczając w końcu fakt gospodarki tutej­
szej kapituły ruskiej, który czytelnikom naszym podajemy.

„Wy już nie raz podnosiliście, że nam trzeba podług 
możności, zawsze zwracać na to uwagę, żeby ruski grosz 
przechodził li tylko w ruskie ręce i żebyśmy sami sobie nie 
zrządzili niewoli w swym własnym domu. Gdyby tej zasady 
trzymała się tutejsza nasza kapituła, my moglibyśmy po­
wiedzieć, że choć na jotę jesteśmy szczęśliwi, albowiem u 
nas w mieście byłoby przynamniej dwóch ludzi niezależnych, 
a i sama kapituła miałaby z tego moralny i materjalny 
pożytek. Przedstawcie sobie, że ta kapituła już od wielu 
lat swój hotel pod „Opatrznością" wydzierżawia żydom i to 
za nędzną sumę 1200 zł, którą ci ostatni wybierają za 
arendę samej apteki, znajdującej się w tym hotelu, pozo­
stały zaś dochód ze sklepu, hotelowych pokoi, stajen itd. 
to ich czysty zysk. Czyliźby nie można było na wydzierża­
wienie tego hotelu rozpisać konkurs w ruskich gazetach 
i oddać go w ręce ruskiego człowieka, jeżeliby nie za tę 
samą cenę, to w ostateczności nawet za wyższą ? A ama­
torzy na to znaleźliby się i między naszymi ludźmi i le- 
piejby było, gdyby oni a nie żydzi wzbogacili się za po­
mocą ruskiej kapituły.

Dobry głuchy na podsłuchy 
Komedya w trzech aktach 

J A nTn Ę.

(Dokończenie.)
Scena II.

Chud. To ja sam się z nim umówię ....
Hip. I mój przyjaciel Karol ....
Chud. Daj mi pan z nim pokój, (chce odejść)
Hip. (zatrzymuje go.) jakt0? to pan Dobrodziej. 
Hilary, To pan tak umiesz swatać?
Hip. (sobie) Ha! chwała Bogu, są!
Uchon. To moja sprawa.
Chud (podsłuchuje.) A ... a . eh . . eh . . co 

pan mówisz ?
Hip. Karol mógłby wejść do spółki . . .
Hil. Nic z tej sprawy, jak em szlachcie.
Uch. Głośniej, bo na lewe ucho nie dosłyszę
Hil. Żeby nas tylko nikt nie podsłuchał.
Chud. (sobie.) Dam ja wam ! ha! to spisek!
Hip Jakże się pan namyśliłeś?
Chud. (odpychając go.) Zaraz . . zaraz.
Hil. Bo Mateusz oszust.
Chud. (grożąc Hil.) c0 ty śmiesz ....
Hip Cóż mam odpowiedzieć Karolowi?
Chud. Ach! panie (podsłuchuje.) nie przeszkadzaj!
Hip (oburzony.) Jak to pan rozumiesz?
Chud (błagalnie.)! Moj panie (podsłuchuje pilniej.) 
Uch. Ah! oszust, nastaw uszy!
Hip. Ależ . . proszę pana, ja czekam z interesem.

Chud. Zaklinam pana, teraz nie ... . tam . 
tam (wskazuje na kanapkę.)

Hip. Pan podsłuchujesz? to szkaradnie, nie po­
zwolę ciągnie go)

Uch Prawda, prawda, Mateusz sam mi to wyznał. 
Chud Ha! zdrajco ! poczekaj! dam ja ci.
Hip. Komu pan grozisz, nie zapominaj się pan 
Chud Panie! dla uratowania honoru.
Hip. A, jeżeli dla honoru, to co innego, (sobie.) 

Dobry głuchy na podsłuchy.
Uchon. Pif! paf! finfa! hehehe!
Hil Widzisz, co to za nikczemnik.
Uch. A! oczywisty urwisz
Chud. (grozi) Ty . . . ty . . . beczko bezdenna!... 

a mój folwark-
Hil. Karol przyjechał; Majorek jest w mojem 

pomieszkaniu.
Chud. A moje dukaty! a szelma!
Hil Mateusz użył haniebnego podstępu do swego 

szkaradnego celu; ojca oszukał, matka w rozpaczy, He­
lena nim pogardza.

Uch. Widzę, widzę — kompletny urwisz.
Chud. Ha! łotrze!
Hil. Idźcie do niego — nie chcę domowi robić 

niewygody, żeby go za drzwi wyrzucano, powiedz, żeby 
natychmiast się wynosił, bo inaczej jak em szlachcic, 
wszystko przed wszystkimi wyjawię i dowiodę; potem 
niech próbuje zaręczać się z Heleną

Uch. (wstajc) Teraz mi się rozjaśniło. Wymażę 
tego oszusta z mego katalogu. Idę. (odchodzi.)

(Hilary pozostaje na kanapce.)

Scena 12.
Hip. Jakże, czy uratowałeś pan swój honor?

| Chud. Eh . . eh . . proszę . . daruj pan . . jest 
mi . . . trochę bardzo nadzwyczajnie ... tak bardzo 
nadzwyczajnie . . . nudzi mię ... tak koło serca . . . 
czuję pal ... pal ... pi .... pi ... . tacyę . . . 
eeeeeh (siada na krześle i mocno oddecba.)

Hip. Jesteś pan mocno zmieniony, chodźmy do 
pokoju, na palpitacyę ma niezawodny środek p. Hilary.

Chud. (zrywając się.) Powiedz pan . . . panu Hila­
remu, że on jest ... że pan jesteś ... i wszyscy i 
Dobropolski i ten gałgan Uchonos . . .

Hip. (oburzony.) Ani słowa!
Chud. Niech was wszyscy czarci porwą (odbiega.)

Scena 13.
(Hipolit i Hilary łączą się na przodzie sceny )

Hip. Wiktorya! Mateusza i czterema wołami nie 
nawrócisz.

Hil. Teraz po Karola (odchodzą.)
(Wchodzi szybko Dobropolski.)

Scena 14.
Dóbr. Powiedziano, że poszedł z nim do ogrodu, 

szukam daremnie, pytam (chce wyj«ć z ogrodu i schodzi się 
z Uchonosem.

Scena 15.
Uch. (zadyszany.) Kie widział pan, pana Mateusza? 
Dóbr. Suukam go sam, tam goście niespokojni. 
Uchon. Prawda, że to urwisz ?
Dóbr. 0 kim pan mówisz?
Uch A jużci O Mateuszu, (ciągnie Dobropolskiego ku 

sobie i do ueha.) Pif! paf! , . co? . . finfa? . . he? . . 
nie urwisz?

Dóbr, (pogląda na niego zdziwiony.)
Wchodzą Karol prowadzący Helenę pod rękę, Jadwiga z Hilarym,

— Hipolit.)



„Podobny stan rzeczy, jak ja wam ju^pisałem, jest 
z kapitulną typografią, znajdującą się podobnież w żydo­
wskich rękach. Źyd typograf, zbogaciwszy się, otworzył już 
swoją własną typografią w Drohobyczu, a prócz tego nabył 
koncesyą na własną typografią w Przemyślu. A płaci on 
kapitule za wynajem typografii wszystkiego 300 zł. rocznie, 
tj. sumę, jaką moźnaby mieć za sam lokal, w którym ty- 
pografia mieści się.(Czy nie możnaby i tu rozpisać kon- 
kursa i oddać typografią ruskiemu człowiekowi, który z pe­
wnością zapłaciłby za wynajęcie, jeżeli nie więcej, to przy­
najmniej tyleż co płaci żyd i z pewnością pokierowałby inte­
res tak, że i on i kapituła byłaby zadowolona, a nasza 
Ruś miałaby w miejscu niezależnego człowieka a być może 
i gorliwego agitatora.“

Do tej korespondencyi nie dołączamy żadnych ko­
mentarzy, byłyby one, tak co do samych faktów, jak i wy. 
wodów, zwłaszcza w końcowym ustępie zupełnie zby- 
tecznemi. KRONIKA.

— Atrament anilinowy. Jak ostrożnie z anili­
nowym atramentem obchodzić się trzeba, wykazuje nastę­
pujący wypadek. W kancelaryi jednego adwokata w Ber­
linie był zajętym kopista odbijaniem korespondencyi zapo- 
mocą hektografu. Przy tej robocie prysnęła mu kropla atra­
mentu anilinowego do lewego oka i rozeszła się szybko po 
całem oku, zabarwiając wewnętrzną stronę powiek i rogówkę 
silnie fioletowo.

Ponieważ pomimo wymywania ciśnienie i gryzący 
ból w oku nie ustawał i tak na oku jak i w otoczeniu 
silne zapalenie wystąpiło, udał się cierpiący do Polikliniki 
dla chorób ocznych. Tu skonstatowano źe atrament anili­
nowy przegryzł częściowo rogówkę oka i źe wskutek tego 
oka nie można już było uratować.

Podając fakt ten wyjęty z B. Ztg. zwracamy nań 
uwagę władz szkolnych, iżby one dla bezpieczeństwa 
uczniów zabroniły używania atramentu wyrabianego z ani­
liny. Były bowiem już takie wypadki zatrucia się przez 
polizanie przedmiotu splamionego takim atramentem, jak 
również choroby z powodu ukłócia piórem zmaczanem 
w nim.

Atramenty anilinowe pochodzą przeważnie z zagra­
nicznych fabryk, mających ztąd wielkie zyski, podczas gdy 
my w kraju mamy fabryki wyrabiające równie? dobre, a 
nie tak szkodliwe dla zdrowia atramenty. Pod tym względem 
dla celów szkolnych najodpowiedniejszym byłby atrament 
kampeszowy (czarna Brezylia) wyrabiany w fabryce K. 
Rżący w Krakowie lub Ihnatowicza we Lwowie.

— Pokilkudiliowej spiekocie zerwała się we 
Wtorek wieczorem dawno niepamiętana burza nad naszem 
miastem. Ciemne chmury zakryły horyzont tak, iż około 8 
godziny zapaaowała zupełja noc. Wicher pędził olbrzymie 
tumany kurzu, a w chwilę później puścił się deszcz na- ' 
walny, tak gwałtowny, iż osoby jadące pociągiem ze Lwo- ' 
wa do Krakowa zmokły zanim zdołały wysiąść i schronić 
się na peron. Woda płynęła potokami i wzbierała w ście­
kach ulicznych zwłaszcza tam. gdzie zamuliła otwory kana­
łów. Przed domem pod gołąbkami przy ulicy franciszkań- i 
skiej zatamowały odpływ wody sterty gruzu z ziemi po- > 
chodzącej z nowostawianego domu p. Schutza. W mgieniu ■ 
oka woda wzniosła się po nad chodnik i zlewała do sklepu ; 
zegarmistrza izraelity. Powstał gwałt i lament, mieszkańcy 
czem mogli odpędzali fale wody, a gdy się nikt z ratun- :

Scena 16.
Hel. Ojcze drogi!
Karol. Panie! ojcze!
Dóbr. Oo widzę?
Hilary (bierze Dóbr, za rękę i pokazuję w dal.) I nad- 

chodzi ceremonia .... szukają, gdzie pan młody? 
gdzie? tam patrz? daleko . . . zakurzyło się za nim

Hel. (do Hil.) O mój wybawco! jedyny.
Hil. Jedyny ? ... a ten (na Karola) co ?
Dóbr. On odjechał . . . hańbę mi wyrządził.
Hil. Ten człowiek sam się okrył hańbą/i uszedł, 

abym mu publicznie maski nie zdarł.
Dóbr. Jakto?
Hil. Potem ci wyjaśnię — teraz powołuje się na 

Hipolita, na Majorka, który jest u mnie, a nawet na p. 
Uchonosa.

Dóbr..............Więc ... to prawda .... co pan
(do Uchon.)

Uch. He! he . . . tak . . . tak . . . wykreśliłem 
tego oszusta z mego katalogu.

Karol, (do Dóbr) Mamże ci, panie szerokiemi sło­
wy wyjawić, czego przed nikim nie kryłem, mamże 
powiedzieć, że pragnę zostać synem twoim?

Hil. Powolutku i kategorycznie: mąż i żona od 
Boga przeznaczona

Jadw. Ja Bogu dziękuję, że tak zarządził losem 
naszego dziecka.

Dóbr. Moje dziecię ! moja Helenko! mój Karolu-! 
(łącząc ich ręce,) . . . Bogu i Tobie przyjacielu (do Hil) 
dziękuję.

Uch, (drze swój katalog.) Nastaw uszy! to dobra 
sprawa (do Hilar.) Ja do pana przyjdę do szkoły.

Koniec.

kiem nie kwapił, zrozpaczeni skierowali wodę do piwnicy 
tego samego domu. Nareszcie zjawił się jeden z pompierów 
i z nadzwyczajną zręcznością przebił otwór do kanału, a 
woda wnet odpadła. Nie obeszło się też bez komicznych 
scen, gdy służące przechodzące ulicą naraz w ciemności 
weszły po kolana w wodę, a ratując się przewróciły, ku 
wielkiej uciesze chłopaków ulicznych, naigrawającycli się 
z tej niezwykłej kąpieli.

— Korespondencyę naszą ze Lwowa, drukowaną 
przed paru tygodniami, a omawiającą stosunki kolei galicy­
jskich, powtórzyły dwa fachowe pisma zagraniczne, a mia­
nowicie węgierski urzędowy organ dla kolei żelaznych i że­
glugi parowej, i gazeta związku niemieckiego kolei.

— Swawola pomocnika murarskiego, młodego chło­
pca, zajętego przy budowie kamienicy p. Schwarca w rynku 
spowodowała śmierć nadzorcy izraelity postawionego do do­
glądania roboty w d. 3 b. m. Chłopak podawał cegłę, a 
gdy towarzysz jego nie odbierał jej rychło, zniecierpliwio­
ny upuścił ją na dół; cegła spadłszy z rusztowania ude­
rzyła wspomnianego izraelitę w głowę i spowodowała na­
tychmiastową jego śmierć.

— Zniżenie cen jazdy do Budapesztu Z po­
wodu uroczystości św. Szczepena przypadającej w Buda­
peszcie w dniu 20 sierpnia br. będą na następnych stacyach 
kolei Łupkowskiej, Dniestrzańskiej i Arcyks. Albrechta 
w dniach 17. 18. i 19, sierpnia sprzedawane bilety jazdy 
II. i III. klasą wprost do Pesztu po cenach poniżej wy­
mienionych, które bilety uprawniają do bezpłatnego jowro- 
' z " ' ..............................................tu

z

Budapesztu do stacyi, gdzie je nabyto.
11. klasa III. klasa

Przemyśla 19 zł. 42 10 zł. 21
Ghyrowa 18 » 31 9 » 65
Zagórza 16 , 25 8 „ 63
Drohobycza 20 » 73 10 „ 87
Stryja 21 „ 60 U „ 31
Stanisławowia 25 „ 62 13 „ 32

Powyższe bilety są ważne do 26 sierpnia br. Dla 
dzieci zniżenia nie przyznano, pakunki nie są wolne od 
opłaty.

— Austryackie towarzystwo pomologów 
którego statuta są już potwierdzone, zawiązało się w celu 
podniesienia hodowli owoców we wszystkich gałęziach, za­
prowadzenia należytej nomenklatury, upowszechnienia i 
ulepszenia technicznego zużycia owoców, podniesienia han­
dlu owocami, starania się o rozporządzenia ustawowe w inte­
resie hodowli owoców- Towaizystwo uiządzać będzie w poje­
dynczych prowincyach na przemian co roku zjazd połączony z 
wystawą owoców. Wkładka roczna wynosi 2 zł. wa. Fnnkcyo- 
naryuszami towarzystwa są: Henryk hr Attems w Gracu 
dyr. H. Goethe w Marburgu, prof. R. Maden w St. Miehele, 
nadw. ogrodnik J. Runkel w Kremsmtlnster, jeneralny se­
kretarz towarzystwa ogrodniczego P. G. Schirnhofer w 
Wiedniu, i dr. Stoli w Klosterneuburg, jako zawiadowca 
Dalszych wyjaśnień co do statutów itd. udzieli każdy z 
funkeyonaryuszy. Z uwagi na użyteczność i ważność za­
dania, jakie sobie towarzystwo pomologów zakreśliło, wy­
pada życzyć, by potrafiło pozyskać jak największą ilość 
członków.

— Szef generalnego sztabu fmp. Beck bawił 
w naszem mieście w d. 5 bm., i oglądał budowle forteczne. 
Na dworcu oczekiwała go tutejsza generalieya, i odprowa­
dziła go znów do rannego pociągu kolei węgiersko-gaii- 
cyjskiej w d. 6 bm., którym fmp. Beck wyjechał do Za­
górza, udając się ua objazd okolic kolei transwersalnej.

— Panem et Circenses wołali dawni Rzymianie, 
my mniej żądamy, bo tylko pierwszego, t j. chleba, zwłaszcza 
iż drugie mieliśmy jakiś czas w cyrku p. Scbmidla. Tak jest, ■iz drugie mieliśmy jaais czas w cyrau p. ocnmiaia. ran jest,; ** ■■ *•  ooz same
chleba powszedniego lecz zdrowego, czystego, bez przymie-! tell\ powiedzieć. Ale. ale . , . bo to widzisz, nie
szek zroslej pszenicy i jęczmienia, łaknie nasze miasto i 
to po cenie odpowiadającej cenie zboża. Piekarze nasi bo­
wiem, a jest ich tu bez liku, różnego rodzaju fuszerów, są 
panami bez wszelkiego ograniczenia. Czy żyto drogie, czy 
tanie, funt (dawniej wiedeński, a dziś clowy, czyli pół kilo) 
kosztuje 7 i 8 ct. Dziwna rzecz, jak pod tym względem 
brak wszelkiej kontroli. Podczas gdy bulka pszenna, ko­
sztuje zawsze P/j ct., w razie podniesienia się cen pszeni­
cy zmniejsza się nieznacznie w wadze i objętości, chleb ko­
sztuje zawsze 7 i 8 ct. bez względu, czy za korzec żyta 
płaci się 4 czy 8 zł. A za te drogie pieniądze, czy jemy 
przynajmniej dobry, czysty chleb ? Gdzie tam! Gdyby to 
choć plewy tylko w nim były, to mnięjsza o to, lecz tam 
są śmieci wszelkiego rodzaju, zmieszane za pomocą brudnej 
wody, jakiej ożywają piekarze do zarabiania ciasta. O czy­
stości w piekarniach dochodzą nas przerażające wieści, 
którym nie chcemy nawet dać wiary, lecz upraszamy ma­
gistrat o zarządzenie rewizyi i użycie najenergiczniejszych 
środków, aby to raz Da zawsze ustało. Mówią nam bowiem, 
iż wiele piekarń pod względem brudu i nieczystości po­
równać można chyba ze stajnią, wprawdzie nie Augijasza, 
lecz pierwszego lepszego zajazdu.

Porządny i znający swe rzemiosło piekarz mógłby u 
nas zrobić wyborny interes, lecz musialby dawać lepsze 
pieczywo i za odpowiednią cenę.

— Dla nauki. W amerykańskich hotelach i resta- 
uracyach, podczas szkolnych wakacyj, kręci się mnóstwo 
służby o inteligentnych twarzach, delikatnem obejściu, 
służby dla której mimowoli czuje się szacunek Są 
to studenci i studentki z różnych uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych, którzy w ten sposób zdobywają so­
bie utrzymanie, często na cały rok pracy nad książkami, 
wychodząc z zasady, iź żadna uczciwa praca nie hańbi.

' W europejskich stosunkach podobDy objaw byłby ano- 
’ malją, mimo to i u nas podobne wypadki się zdarzają.
i Słyszeliśmy z wiarygodnego źródła o studencie kijow- 
i skiego uniwersytetu, polaku, który dwa dni w tygodniu kuł 
i żelazlł u kowala, by przez pięć miesięcy módz uczęszczać 
i na kurs.
1 Drugi jego towarzysz nosił cegłę murarzom, aby 

przy nauce nie umrzeć z głodu.
I Z takich ludzi wyrosną dzielni obywatele.

— Pan musisz rnowić! Angielskie dzienniki 
podają następujący fakt z życia lorda Palmerstoną : Pe­
wnego razu za czasów, gdy lord Palmerston stał u szczy­
tu powodzenia, w wiosce Hampshire miało się odbyć we-

■ sele, na które proszony był wielki dyplomata. Wiadomość 
i o tem dochodzi do jednego z londyńskich reporterów,
■ który nie wiele myśląc, natychmiast spieszy do H.mpshire. 
1 Lord był już ua miejscu. Ślub się odbywa, następuje we-
■ sele, rozdanie nagród cnoty dziewczynom, reporter czeka
■ i niemieje z przerażenia, widząc, źe Palmerton siada do
■ powozu, by udać się do Londynu.

Chwila i reporter stoi u drzwiczek pojazdu. 
. — Mylordzie nie możesz na tem poprzestać!

— Co to ma znaczyć? Nie rozumiem Pana.
i — Co ma znaczyć? mylordzie! To, źe nie możesz 
i odjechać nie wypowiedziawszy mowy, przyjechałem z Lon- 
/ dynu, by spisać twe słowa i nie odjadę bez mowy. Bądź 
. co bądź mowę mieć muszę Mów pan co ci się podoba, lecz 
- musisz mówić! ....

Lord PalmerstoD spojrzał Da reportera i wysiadł 
z powozu.

Obecni zamilkli, gdy lord powoli począł wygłaszać 
pochwały na cześć cnot kobiecych w ogólności w szcze­
gólności zaś na cześć kobiet w Hampshiie. Reporter 
postawił na swojem.

— Serdeczność bez adresu. Offenbach, niedawno 
tak głośny kompozytor, starał się zawsze być nadzwyczaj

■ uprzejmym dla swych niezliczonych przyjaciół, i każde 
1 powitanie przyjmował z wielką serdecznością.

Wróci ószy raz do Paiyźa z podróży po Niemczech, 
został zaczepionym na bulwarze Włoskim przez jakiegoś 
nieznajomego człowieka. Nieznajomy był ubrany bardzo 
starannie, Offenbach zatem odkłonił mu się uprzejmie.

■— A jakże się miewasz? zapytał nieznajomy z naj­
milszym w świecie uśmiechem.

— Dziękuję ci kochaDy przyjacielu! mam się bardzo 
dobrze. Jakże jestem rad, że cię tu spotykam.

Offenbach ująwszy rękę nieznajomego, uścisnął ją 
serdecznie

— Jadłeś już dziś śniadanie ? — zapytał równo­
cześnie.

— Nie jeszcze.
— Zjemy więc razem.
I wszedłszy do rcstauracyi, jedli, śmieli się i rozma­

wiali, już nie jak przyjaciele, ale jak dwaj rodzeni bracia.
Po śniadaniu Offenbach zaproponował przejażdżkę po 

za miasto.
Wsiadają tedy do powozu i jadą z cygarami w u- 

stach, jak lordowie angielscy.
Nieznajomy — to człowiek niezmiernie miły; __

Offenbach zaprasza go w końcu do swojej wilii w Etre- 
tat, od tej chwili znika między nimi reszta etykiety, 

Nakoniec powracają na bulwary.
— Mój drogi — przemawia wówczas Offenbach — 

daruj mej słabej pamięci, przypominam sobie, że cię spo­
tkałem gdzieś w Niemczech.

— Ależ nie w Niemczech, tylko w Peszcie.
— A .tak’ w Peszcie, właśnie toż samo clicia- 

sobie jakoś przypomnieć twojego Dazwiska ’
— Chyba żartujesz!
— Ależ nie żartuje na honor!
— Przecież to ja sam naprawiałem ci po.lszewkę 

u paltota.
— A to jakim sposobem?
— Najprostszym w świecie; jestem przecie nadwor­

nym krawcem właściciela hotelu, w którym naówczas 
stałeś.

— Szkoła koszykarstwa w Zagórzu, założona w 
roku zeszłym za inieyatywą dyrektora i radcy rządowego 
p. Pichlera i utrzymywana przez towarzystwo kolei wę- 
giersko-galicyjskiej. rozwija się nader pomyślnie. Wyroby 
wychodzące z niej, odpowiadają wszelkim wymogom, tak 
pod względem estetyki form, jak i praktyczności i nie u- 
stępują w niczem wyrobom zagranicznym. Mieliśmy spo­
sobność oglądać tu kilkadziesiąt sztuk tychże przedmiotów, 
wyrobionych zarówno przez nauczyciela szkoły p. Pirożyń- 
skugo, jak i uczniów płci obojej, między któremi nie brak 
dzieci, około 6 lat wieku mających. Przedmioty te posyła 
zarząd ruchu kolei na wystawę wyrobów przemysłu domo­
wego, jaką urządza węgierskie towarzystwo Karpackie w 
dniach 14 i 15 b. m. w Szobrancz niedaleko Unghvar na 
Węgrzech. Z okolic podkarpackich naszego kraju, będzie 
prawdopodobnie szkoła zagórska jedynym wystawcą, re­
prezentującym jednakże w godny sposób nasz przemysł 
domowy.

Szkoła rzeczona sprzedaje swoje wyroby po cenach 
bez porównania niższych, jak żądane w handlu za wyroby 
nadsetane do naszego kraju z Monachium, wypadałoby 
więc, aby nasi kupcy, utrzymujący podobne rzeczy na skła­
dzie, zamiast zapisywać je z za granicy, zaknpywali je w 
szkole zagórskiej.



— Węgierskie tow. karpackie, którego niezmor­
dowanej działalności zawdzięczyć wypada, iż dzisiaj w tych 
miejscach, gdzie dawniej największe trudności spotykały 
turystów, napotkać można stosunkowo wygodne drogi i 
schroniska, przyczynia się w uznania godny sposób do 
zapoznania szerszych kół z naturą i produktami Karpat. 
Roczniki tego towarzystwa zawierają bardzo interesowne, 
a między niemi i gruntownie opracowane artykuły, a są, 
one drukowane po węgiersku i niemiecku, aby umożebnić 
ich czytanie osobom nieumiejącym węgierskiego języka.

Sekcya „Beskid1- tegoż towarzystwa zajmującago się 
specyalnie badaniem i monografią tej części Karpat, odby­
wa w d 14 i 15 bm. swoja doroczne walne zebranie w 
miejscu kąpielowem Szobrancz, leżącem w połowie drogi 
między miastami Nagy-Mihaly i Unghvar. Przy tej 
sposobności urządza ona wystawę wyrobów przemysłu do­
mowego ludu podkarpackiego, jako też wszelkich wód mi 
neralnych, których ź ódta z tajdują się we wschodniej 
części Karpat, a jakich jest ogromna obfitość.

Myśl to pochwały godna i znajdzie zapewne naślado­
wcę w naszem towarzystwie Tatrzańskiem, przyczynia 
ona się bowiem do zapoznania ogółu z produktami okolic 
wspaniałych, a tak długo prawie nieznanych.

— Posiedzenie naszej rady miejskiej, zapowiedzia­
ne na czwartek d. 4 bm. nie odbyło się, z tego powodu 
iż zebrało się wszystkiego aż trzech (!) radnych. Dotych­
czas byli pp. radni pilniejszymi, to też wbrew dawnej tra- 
dycyi odbywały się posiedzenia przez cały lipiec, pomimo 
wielkiego upału Mieliźby obecnie nasi ojcowie miasta po­
wracać do tej tradycyi? — nie chcemy tak sądzić, znając 
dotychczasową ich gorliwość

— Dziś w Niedzielę urządza tutejsze stowarzyszenie 
„Gwiazda“ wycieczkę do lasku na Budach. Program mie­
ści w sobie zabawę tańcującą, a w tym celu poczyniono 
stosowne przygotowania.

— Wczoraj około 11 godziny przed południem 
wybuchł pożar na trakcie lwowskim kolo krytego mostu 
na Wiarze. W chwili gdy to piszemy, udaje się straż po­
żarna na miejsce wypadku.

— Zuchwali a niewiadomi sprawcy popełnili 
znaczniejszą kradzież w kościele 00. Dominikanów we 
Lwowie w nocy z 4 na 5 b. m Dostawszy się oknem 
pierwszego piętra do kościoła, skradli srebrną złoconą mon- 
strancyę, puszkę srebrną wewnątrz i zewnątrz pozłacaną 
z koroną, łącznej wartości 300 zł, i gotówkę z dwóch 
skarbonek. Z powodu pogrzebu jednego z członków bractwa 
dnia popzedniego późnym wieczorem otwierano kościół, by 
schować chorągwie, i prawdopodobnie wtedy jeden z zło­
dziei zakradł się niespostrzeżenie do wnętrza kościoła i dal 
się zamknąć na noc, uszedł zaś po dokonaniu kradzieży 
przez chór główny oknem do loggietty zewnętrznej, skąd 
spuścił się na stopnie, wiodące do głównego wejścia kościo­
ła. Na stopniach porozrzucał komunikaty z puszki, które 
zakonnicy rano wśród modłów pozbierali i z należną 
czcią złożyli napowrót w Sanctissimum.

— Olbrzymi odbyt piwa podczas ostatniego zja­
zdu strzeleckiego w Monachium obliczają w czasie jednego 
wieczora na 240.000 szklanek. W jednej z piwiarń zur 
S chiitzen-Lisl miano wypić w ciągu popołudnia i wie­
czora 16.300 litrów czyli 65.200 szklanek. Cyfry te 
świadczą wymownie o pożyteczności zjazdów strzeleckich 
i o błogim ich wpływie na podniesienie .... produkcji 
piwa.

— Z czasopisma Ogrodnik polski dowiaduje­
my się, że do Francyi sprowadzono z Chin ziarno nowej 
rośliny groszkowej, znanej tamże pod nazwę hei-ten, i u- 
żywanej zamiast owsa. Od tego pożywienia konie mają na­
bierać nadzwyczajnej siły i bardzo pięknego połysku sier­
ści. Z rozkazu ministerstwa rolnictwa we Francyi podda­
no nasiona hei-teu rozbiorowi chemicznemu, z którego 
się okazało, źe są o trzy razy bogatsze w skrobię t j. 
krochmal i białko, od owsa. W roku bieżącym p. Faivie 
bankier z Beanne posiał u siebie pewną ilość sprowadzo­
nego z Chin ziarna, a rezultat będzie ciekawym dla wszyst­
kich hodowców koni, osobliwie zaś dla rolników- Jeżeli 
próba wypadnie pomyślnie, nowa roślina stanie się gro­
źnym współzawodnikiem dla owsa, którego plon zmniejsza 
się z każdym rokiem, a cena jest nader wygórowaną.

i Mojżeszowi Weinberger o zbrodnię oszustwa. Trybunało­
wi przewodniczył radca Leszczyński, jako sędziowie pra­
wnicy zasiedli: radca Leo i sekretarz Lisiniecki, protokó­
łował auskultant Kopeć. Jako oskarżyciel publiczny wy­
stąpił podprokurator Malarkiewicz, jako obrońca adwokat 
Dr. Rosenbach. Ławę przysięgłych składali pp. Jakimecki, 
Borucki, Józef Jordan, Leisor Gans, Dobrzański, Fr. Gam­
ski, Grund, Zajączkowski Micbat, Gleich, Hercig, Reches 
i Carewicz.

Podajemy krótką wzmiankę o tej sprawie, bo roz­
chodziło się w niej o krętrctwa tz. faktorów asenterunkowych, 
jakimi byli oskarżeni. Prokuratorya państwa otrzymała kilka­
dziesiąt doniesień, że Bajla Schor i Mojżesz Weinberger wy­
łudzali pieniądze niby w celu przekupienia członków komissyi 
assenterunkowej. Po przeprowadzeniu śledztwa udało się 
wykryć i udowodnić tylko trzy wypadki, w któ ych wy­
zyskane ofiary zeznały na niekorzyść oskarżonych i w któ­
rych c. k. Prokuratorya dopatrzyła się wszelkich znamion 
oszustwa, a mianowicie wyłudzenie 155 zł. od Hersza 
Szpinera. którego syna uwolniono wprawdzie od wojska, 
lecz po 6tygodniowem przytrzymaniu w szpitalu z powodu 
trwałej ułomności i bez przyczynienia się oskarżonych, wy 
łudzenie 150 zł. i powtórnie 160 zł. od Simche Freya, 
którego syna w trzeciej klasie wzięto do wojska, wreszcie 
wyłudzeuie 400 zł. od Jetli Griinsberg. Oskarżeni w toku 
rozprawy stanowczo przeczyli, jakoby poszkodowanych 
kiedy w życiu widzieli, a tem bardziej robili z nimi po­
dobne interesu i zarzucali im wprost, źe skargę wnieśli 
tylko w celu wyłudzenia i wymuszenia od nich pieniędzy.

Po przeprowadzonem postępowaniu dowodowem i po 
obszernych i wyczerpujących przemówieniach pp. oska­
rżyciela i obrońcy", przysięgli na postawione im pytania 
odpowiedzieli w ten sposób, że fakt wyłudzenia kwoty 
155 złr. od Hersza Spinnera potwierdzili co do obu oska­
rżonych 9 głosami, zaś zaprzeczyli 3 głosami, fakt wyłu­
dzenia 310 zł od SimchyFrejaco do obu oskarżonych, za­
przeczyli 8-ma, zaś potwierdzili tylko 4-ma glo­
sami, wreszcie na 3-cie pytanie tyczące się wyłącznie Bajli 
Szor o wyłudzenie 400 zł. od Itli Griinberg odpowiedzieli 
U-tu glosami tak, a jednym głosem nie. Na podstawie tego 
werdyktu uznał trybunał Bajlę Schor i Mojżesza Wein- 
bergera, winnym zbrodni oszustwa, przyjmując co do 
pierwszej szkodę powyżej 300 zł. i wyższy wymiar kary i 
skazał Bajlę Schor na 14 miesięcy ciężkiego więzienia, 
zaostrzonego postem raz na tydzień i twardem łożem 
raz na miesiąc, Mojżesza Weinbergera zaś na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia obostrzonego również póstem raz na 
tydzień i twardem łożem raz na miesiąc, tudzież obojgu 
na zwrot kosztów postępowania karnego. Poszkodowanych 
zaś odesłał Trybunał z ich pretensyami na drogę prawa. 
Dr. Rosenbach obrońca oskarżonych, zgłosił zażalenie nie­
ważności przeciw temu wyrokowi.

Nadmienić musimy, źe w tej sprawie czyniono stra­
szne zabiegi, nie pominięto żadnego środka, byle oskarżo­
nych uwolnić. Baila Schorr bowiem jest osobą bardzo ma­
jętną, a jak wieść niesie, cały jej majątek pochodzi tyiko 
z podobnego zarobku. Na ławę przysięgłych udało się oskar­
żonym wprowadzić pięciu Izraelitów, oczekiwania jednak 
zawiodły, nie pomogły zabiegi i względy, przysięgli nie 
zważali na nie, wydając swój werdykt. Jedenaście głosów 
„tak“, jeden głos „nie“ w trzecim fakcie, są pocieszającą 
wskazówką, że sędziowie przysięgli poważnie i trzeźwo 
pojmują swój urząd i obowiązek, jaki na nich wkłada usta­
wa i spółeczeństwo.

takim komfortem urządzone, jakiego wymaga się w hotelach pier­
wszorzędnych. Dla podróżnych na pokładzie urządziło towarzy­
stwo Anonor, wbrew zwyczajowi panującemu na innych parowcach 
hamburgskieh, gdzie wszyscy podróżujący na pokładzie razem 
spać muszą, wyborne kabiny, gdzie tylko po 20 osób się umie­
szcza. W ten sposób nietylko źe jest umożebniona swoboda, lecz 
mogą podróżni zgadzający się ze sobą, usunąć się od tych osOb, 
które im są nie na rękę i zamieszkać wspólną kabinę. Skutkiem 
tej i wielu innych korzyśei towarzystwa Anehor, przewiozło ono 
nowszemi czasy coraz liczniejszych wychodźców niemieckich głó­
wną drogą tej linii t. j. przez Hamburg i Glasgow do Ameryki, 
ponieważ tą linią nie traci się ani czasu ani pieniędzy, a zysku­
je rozliczne przyjemności.

Uczeń 4-tej klasy gimn. wieku lat 15, pięknej 
i okazałej) fizyognomii, syn pełnych szacunku 
rodziców — obywateli, z dobrem wychowaniem 
i ułożeniem towarzyskiem, życzy sobie za wolą 

rodziców poświęcić się praktyce aptekarskiej." 
Blliższa wiadomość w Administracyi „Sanuu 

ustnie lub pisemnie.

Ceny w Przemyślu dnia 5 sierpnia 1881,
100 kilg. pszenicy od 11 złr. 50 ct. do 11 złr. 75 ct.

żyta „ U . 50 , „10 50 ,
» » jęczmienia „ 6 . 50 „ „ 6 50 „
» grochu „ 9 „ — n » 10 __

owsa „ 6 „ 25 „ „ 6 75 „
koniczyny „ 45 , - „ „ 50 —
wyki „ 6 „ 25 „ „ 6 50
rzepaku „ — „ — „ « — n __ „

» » hreczki ,, — „ __ f
chmielu „ — — » i’ — __ ’
kartofli „ 3 50 » — — ”

,, „ siana „ 2 40 „ „ — __  M
< warta masła — cnt.
100 jaj złr. — cnt.

Kursa w Wiedniu 6. sierpnia o godzinie 6
minut 30 popołudniu.

Zjedn. dług państwa w srebrze . . . 78.85
» » ., w notach . . . 78.05

Losy z 1860 r....................................  132.25
Akcye Banku narodow...................................... 833.—

» kredytowego.............................. 368.20
Londyn.......................................................................117.55
Renta w złocie........................................................94.05
Srebro..................................................................—.—
Dukat..........................................................  . 5.50
Napoleondor...................................................... 9.32
100 Marek........................................................... 57.35
Rubel papierowy................................................ 1.22

Korespondencye Redakcyi.

Korespondentowi we Lwowie Nie możemy u- 
żyć z powodu polemik zawartych w korespondencyi, w ja­
kie pismo nasze wdawać się nie może, pomimo iż na zda­
nia Pańskie w zupełności się piszemy.

— Zapytujemy techniczne bióro tutejszego staro­
stwa, czy mu niewiadomemi są zabiegi, jakie kraj czyni, 
by umożebnić regulacyą Sanu i jego spiawaość ? Zdaje się, 
że nie — gdyż inaczej nie pozwoliłoby na to, aby przy 
każdej reparacyi mostu i izbic ucinano pale rusztowań i in­
ne piloty tuż pod źwiereiadłem wody. Obecnie jest ich już 
tak wiele, że przy mniejszym stanie wody, nie można pod 
mostem przejechać łódeczką lekką, utyka się bowiem co 
krok na zdradliwych palach, a cóż dopiero głębiej nurzającemi 
się tratwami i spławami. Czyż nie należy do zakresu działania 
c. k. Starostwa staranie o usunięcie tych przeszkód spław- 
ności, podczas gdy kieruje ono robotami pochłaniającemi 
wielkie sumy, a zmierzającemi do uregulowania rzeki ? 
Może o tych ostatnich wie, bo są dalej, a przeszkody oma­
wiane za blizko, by je dojrzeć można!

Wykaz zmarłych w Przemyślu ol 1 do
31 lipca: Warstat Jan, lat 80, zarobnik; Rygiel Jan, 1. 
65, konduktor pocztowy; Ławecka Jadwiga, 1. 52, żona 
murarza; Śmiałek Agata, 1. 45, uboga; Stadnik Helena, 
1 50, wdowa; Osada Franciszek, 1. 70, ubogi; Krążek 
Jędrzej, 1. 46, rolnik; Rehaut Ester, 1. 70, uboga; Glass 
Rojza, 1. 24, szynkarka; Reif Natan, 1. 92, ubogi; Oester- 
reicher Sara Ryfka, 1. 35, zarobnica; Ringel Ci wie, 1. 65, 
wieśniaczka; Nowak Anna, 1. 39, żona sierżanta; Odro­
bina Stanisław, 1. 22, słuchacz prawa; Kuidzińska Klau­
dia, 1 40, żona oficyalisty; Kaczmar Katarzyna, 1. 46, 
żona strażnika; Klekner Leopold, 1. 36, więzień; Buczek 
Marja, 1. 49, żona szewca; Gąska Tadeusz, 1 58, zaro­
bnik ; Partaszyński Józef, 1. 43, stolarz; Białobrzeski 
Wiktor, 1. 70, prywatny, i dzieci 30.

Ogółem niżej lat 5 umarło 26, starszych do lat 20 
umarło 4, -ponad lat 20 umarło 21 osób płci obojej.
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Z Izby sądowej.

Dnia 4-go b. m. odbyła się wobec tutejszego Try­
bunału przysięgłych rozprawa główna przeciw Bajli Schor

NADESŁANE.

Największą linią parowców między Anglią i Ameryką jest 
,Anehor-linia“ słynnej firmy Hendersohn Brothers w Glasgo- 
wie. Posiada ona 45 wielkich parowców najnowszej konstrukcyi 

i w których sypialnie, salony do muzyki, palenia i dla dam są z.

os



PIEGI
plamy wątrobiane. pryszcze, Węgry, czerwoność 

twarzy, opalenie i wykwity skóry usuwa
Dra Tobias’a Eau miraculeuse antephe- 

'lique
przez absorbowanie pigmentów zbierających się 
na skórze i pod nią w sposób radykalny, a 
skóra najostrzej-za i pryskająca staje się przez 
jedną noc miękką, białą i delikatną 1 zł .50 <*t.

GA

Taningene
poręczony, wolny od ołowiu, nieszkodliwy 
środek do farbowania włosów (najnow 

szei) na siwe, białe i rude włosy, 
brodę.i brwi, które po jędnorazowem użyciu 
w najprostszy sposób z pewnością tę samą bez 

zarzutu, połyskującą 
blond, brunatną lub czarną naturalną 
barwę znów otrzymują, jaką miały przed o- 
siwieniem, a ona nie zniknie ani po umyciu 
mydłem, ani w łaźni parowej. 2 zł. 50 ct

Dra Landauer a 
aromatyczny balsam na włosy, 

najniezawodniejszy środek, aby za dwukrotnem 
użyciem powstrzymać zupełnie wypadanie wło­

sów i przyspieszyć porost. 1 zł.

Oryginalne 
wschodnie mleko różane 

aptekarza Karola Russ, 
nadaje skórze w tej samej chwili nie zaś 
dopiero po dłuższem użyciu delikatny, śnieżny, 
młodzieńczy koKryt, jak tego żadnym środ­
kiem się nie osięgnie, usuwa zmarszczki i cerę 
żółtą lub ciemną natychmiast i nadaje się dla 
wszystkich części ciała równie dobrze. 1 zł.

Te specyalności są sumiennie badane, pra­
wem ochronione i pod zaręczeniem absolutnie 
nieszkodliwe, a można je nabyć prawdziwe u 
wyrabiającego je

CARL RUSS’ Nachfolger (Ant,
I. Czerny),

Wiedeń, 1,. Wallfischgasse 3. 
Odznaczone na wystawach w Wiedniu, Weis. 

St. Pólten 1880.
Skład w PRZEMYŚLU u WŁADY­

SŁAWA NAHLIKA apt.; we Lwowie u 
Zygm. Ruckera; w Krakowie u W. Redy- 
ka apt,; w Czerniowcach u Altha apt

gjjF" Uprasza się usilnie żądać wyra­
źnie wyrobów „Russ’a," gdyż przychodzą w 
handlu podobnie zwane artykuły, nie mające 
żadnej wartości. Obszerne prospekta (ilustro­
wane!!) wszystkich moich specyalności poseła 
się na żądanie gratis i franco.

Uprasza się o zachowanie tego a- 
nonsu aby mieć w razie potrzeby, gdyż on 
rzadko się ukazuje.

Dyplom 1103) rowy Paryż | Złoty medal Paryż
11'8________ | 1878.___

Zakład budowy młynów 
fabryka maszyn młynarskich 

HOERDE I SP. W WIECKIU 
przesyła darmo młynom i budowniczym 
młynów swój wielki illustrowany katalog 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mły­
narskich i planów dla młynów. Budowy' i 
przebudowanie młynów i fabryki krup 

wykonywa według najnowszego systemu.

Specyalności :
Walce porcelanowe Walce do śrutu
pat. Wegmann, |pat. Ganz & Comp.

ZAMÓWIENIE 
w Przemyślu na Zasauiu obok Jarosławskiego 
traktu przy ulicy Święto-Jańskiej Nr. 70 nie 
daleko szkoły żeńskiej klasztornej przyjmuje pod­
pisana na Wikt i na staneyę, trzech lub czterech pa­
nienek uczenie szkoły, za wynagrodzeniem prz-y- 
stępnem Powierzone panienki znajdą najtroskliw­

szą opiekę i dozór rodzicielski. 
Uprasza się o wcześne zamówienie.

Julia Hałatkiewicz
żona pensyon e. k. urzędnika.
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C. SCHOR
w Przemyślu, ulica Franciszkańska.

Poleca: chodniki i dywany prawdziwe brukselskie i angielskie; 
parasole deszczowe i parasolki damskie; bieliznę męzk$ i damska; 
chusteczki, krawatki, kołnierzyki, manschety w najlepszym gatunku; 
tbuwie prawdziwo paryzkie najlepszego wyrobu damskie, męzkie i dzie 
cinne; kapelusze męzkie filcowe, słomkowe i cylindry; kuferki do po­
dróży, płaszcze guttaperchowe; kocyki, kołdry watowane i t. p. po ce­
nach najumiarkowańszych

Zamówienia uskutecznia się jak najpunktualniej.

Zakłady Fotograficzne
B. HEMEM

w Przemyślu (w rynku obok Magistratu)
poleca swe wyroby fotograficzne wszelkich rozmiarów oraz futografle w formacie Boudo- 

irowym w Rembrandtowskiem oświetleniu po cenach umiarkowanych i stałych.
Za staranne wypracowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy i medale na wystawie 

światowej w Wiedniu 1873; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynie 
1874; na wystawie fotograficznej w Wiedniu 18:5 1 na wystawie krajowcy weŁwoie 
1877 r.

Odszczególniony przyjęciem przez Najj. Pana Album z fotografii różnych 
miejscowości m. Przemyśla, oraz wnętrza Katedry i starożytności, które to Album 
Najwyższem Postanowieniem udzielonem zostało Bibliotece familijnej.

Jego Ces. Mości
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I JAN IHNATOWICZ 
magister farmacyi i chemik sądowy, 

fabryka we Lwowie, filia w Krakowie sukiennice Nr. 20 
skład w Przemyślu w aptece Pana Nahlika.

Woda lwowska użyta do skrapiania sukien i chustek, jakoteż do od­
świeżania powietrza w salonach, daje bardzo przyjemny i długo trwały za­
pach, dlatego też zastępuje wszelkiego rodzaju perfomy, wody pachnące i 
kadzidła; flakon 1 zl. 50 ct. mały 80 ct.

Woda fiołkowa usuwa pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu­
szczenie się skóry, twarz odświeża i nadaje jej nieporównaną delikatność; 
flakon 1 zł.

Orientalina czyli pudr W płynie nadaje twarzy naturalną białość, 
odświeża ją i czyni prawdziwie piękną nie pozostawiając na przyszłość ża­
dnych złych skutków po sobie; flakon 1 zł.

Nigretina służy do natychmiastowego trwałego ubarwienia włosów na 
kolor czarny i ciemny, nadaje włosom naturalny kolor i jest nieszkodliwą 
pudełko 1 zl.

Pilipton czyli woda odmładzająca włosy przywraca włosom siwym 
i wypłowiałym ich poprzedni naturalny kolor, skóry nie psuje i nie far­
buje; flakon 1 zł. 50 ct

Fenilin jest środkiem radykalnie niszczącym mole i miazmata, które 
psują futra i suknie, nie plami i najdelikatniejszej materyi koloru nie zmienia; 
pudełko 60 ct.

Valentin w przeciągu najdłużej dwóch tygodni najsilniejsze wypadanie 
włosów wstrzymuje, przywraca włosom silę, .cebulki wzmacnia, ożywia i do 
rośnięcia pobudza, zapobiega tworzeniu się łupieży, kolor włosów utrwala 
i wszelkie słabości skóry usuwa, pół flakon 1 zł 60 ct. cały flakon 3 zł

Wyciąg Orzechowy jest bardzo “-dobrym nie szkodliwym środkiem 
do ściemniania włosów — 50 ct.

Powyżej wymienione wyroby zostały odszezCgólnione 4ma medalami zasługi i 
listem pochwalnym na wystawach krajowych i zagranicznych.

Pierwsza galicyjska parowa B'abryka Parkietów maszynowych

krajowe i zagraniczne 
z najświeższego napełnienia 

nadeszły już do głównego składu 

wód 
mineralnych 
S. SYROPA w Przemyślu 

Cenniki bezpłatnie się rozdają.
Zamówienia z prowincyi niezwłocznie się 

uskuteczniają.
Morele i czereśnie
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MAGAZYN
T owarów bła watnych

i płócien

P. KREBSA 
w Przemyślu 

otrzymał już materye na sezon 
wiosenny, i poleca: 

Welnianki różnych wyro 
bów, materye ubraniowe je­
dwabne i wełniane, satyny, kre- 
tony, sefiry, jedwabie, aksamity 
czarne i kolorowe, k iszmiry 
francuzkie kolorowe i czarne.

Chustki i szale ’ aszmiro- 
we oraz wielki wybór kafta­
nów, mantelet, dalb anów i 
płaszczyków od deszczu.

Wyroby wiedeńskie.

■■: ■■ ■: • ...... ■ .

DO AMERYKI 
parowcami „Anchor-liuii/‘ S 

Podróżnym, którzy się wprost bez pośre-| 
dnictwa ajenta do mnie udają, przyznajęd 

3 znaczne zniżenie ceD. Wszelkich żądanych 3 
p wyjaśnień udziela się i przesyła na życzenie |i 
gmapy krajów i kolei gratis; J
P M. Flatau jeneralny pełnomocnik. 3 
t| Hamburg, 12 Admiralitatstrasse. | 
lAaaafi.firirifiiiaarifi.ea.ajafi.fiaAo.nrj.fifLfiz'!
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Karola hr. Miera L. Tennera i syna
w eKcnnio-ncc

premiowana na wystawie rolniczo-przemysłowej r. 1877 
we Lwowie medalem zasługi 

zaopatrzona w maszyny dotyczące najnowszych systemów i podług wszelkich wymo­
gów technicznych urządzona, — poleca wysokiej szlaehcieł P. T. obywatelom i wła­
ścicielom domów — swoje parkiety wyrabiane z doborowych suchych i jednolitych 
desek bez fornierów w różne desenie podług wzorów od Nru. 1 do 22, wykonuje 
także na żądanie fryzy czyli bordiury według podanego rysunku, obliczając takowe 

po cenach najumiarkowańszych.
Zamówienia ęrzyjmuje w Przemyślu: Pan Franciszek Gamski, gdzie wzory 

i cennik przeglądnąć można.

Jffi

BARON LIEBIGs MALT0-LEGUMIN0SEN-CH0C0LADE&-MEHL.
Najlepsze pożywienie wytwarzające krew z fabryki Starker & Pobuda k. nad w. dostawców w Stuttgardzie. Malto-Legumiuose-Czokolada jest 

zdaniem pierwszych powag- lekarskich dla osób cierpiących na złe trawienie, dla skrofulicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt itd 
wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malto - Łeguniinose - Mączka okazuje się jako posilna i łatwo strawna polewka w wyżwymienionych wypad­
kach wybornym środkiem pożywnym, jakoteż znakomitem pożywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszsytkich 
opakowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach materyałów leczniczych całej monarchii, jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wiedeń, 
I., Weichburggasse 24. w Krakowie w aptece Pana Józ. Trauczyńskiego (główny skład), we Lwowie w apt. P. Mikolasza (głów, skład) i Ad. Grossa, w Przemyślu u 
M Kruga.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Stanisław Kossecki. Z drakami gr. kat. kapituły w Przemyślu


